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Bazyli to mała, żółta koparka mająca gąsienice zamiast kół 

i potrafiąca kręcić się wokół własnej osi. Mieszka w wielkim garażu 

razem z całą ekipą budowlaną. I chociaż rozmiarem nie dorównuje 

żurawiowi czy betoniarce, jest niezastąpionym pomocnikiem.

Bazyli 
i choinka



W ogrodzie Toli rosło wiele drzew, ale jedno raz w roku stawało się tym 

wyjątkowym. Było dość wysokie, z pewnością dużo wyższe niż dziewczyn-

ka, dlatego też potrzebowała pomocy, żeby drzewko zmieniło się nie do 

poznania…

– Bazyli! – zawołała, wbiegając któregoś zimowego poranka do garażu 

koparki. – Chodź szybko! To już czas! Potrzebuję twojej pomocy!

Bazyli nie zdążył nawet zapytać, o co chodzi, a Toli już nie było. Mógł-

by się wystraszyć, że stało się coś złego, ale w głosie swojego gościa nie sły-

szał strachu, jedynie ekscytację. Nie pozostało mu nic innego jak ruszyć 

za Tolą.

7



Zima to zupełnie nowe wyzwania dla koparki – lód pod gą-

sienicami, śnieg zasypujący szyby i lampy, mróz zamrażający różne płyny 

w maszynie… Po chwili Bazyli wyjechał z garażu. Wszędzie było biało, 

słońce świeciło mocno, sprawiając, że śnieg pięknie się mienił. Pojazd 

bardzo lubił taką pogodę. Podobało mu się, że gdy gdzieś jedzie, zostawia 

ciekawe ślady w śniegu swoimi gąsienicami, a łyżką może budować śnie-

gowe tunele. Z zaciekawieniem poszukiwał Toli, zastanawiając się, jakiej 

to pomocy potrzebuje dziewczynka.

– Tutaj jestem! – Wołanie Toli dobiegło go z ogrodu.

Gdy dojechał na miejsce, zauważył, że przyjaciółka zaciekle czegoś 

szuka w wielkim kartonie pełnym jakichś kolorowych przedmiotów.

– Bazyli, dobrze, że przyjechałeś. Mamy mnóstwo pracy! Tata w koń-

cu się zgodził, żeby ubrać choinkę! Od tygodnia go o to prosiłam, ale 

ciągle mówił, że jeszcze nie czas! No nie stój tak! Ja będę rozwieszać 

bombki na niższych gałązkach, a ty wyżej, tam, gdzie ja nie sięgam.

– Choinkę? Bombki? – powtórzył niepewnie Bazyli, ponieważ było 

to dla niego coś zupełnie nowego.
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